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K o m u  p r z y n i o s ą  k o r z y ś ć

llmowy polsko-gdańskie
P a n u je  p ow szech n e  p rzek o n a ­

c ie , ż e  za w a rte  os ta tn io  um ow y 
po lsko  -  gdań sk ie  są og rom n ie  d la 
P o ls k i k o rzy s tn ie  i że  m ożn a je  
u w a żać  za  p ew n ego  rod za ju  ka­
p ita l iz a c ję  W . M  G dańska w obec  
P o lsk i. Z asad n iczym  m om entem  
w ysu w a n ym  ogó ln ie , je s t  fak t, że  
Po lsK a  u zysk a ła  auże w p ły w y  w  
G dańsku, k tó r y  co ra z  b a rd z ie j 
zaczyna  tw o rz y ć  o rg a n ic zn ą  ca­
łość z go sp od a rczym  ogran izm om  
P o lsk i.

M oże  s ię  w yd a w a ć , że  is to tn ie  
p osu w am y s ię  po drodze m ocne­
go  zw ią za n ia  Gdańska z Po lską . 
T ym aza sem  jed n a k  r z e c z yw is to ś ć  
n ie  u p raw n ia  do ta k iego  o p tym iz ­
mu. U w a ża n ie  G dańska za  p o r t 
p o lsk i, to  łu d zen ie  s ieb ie  i "tm ych . 
G dańsk  d z is ia j s tan ow i p la c ó w ­
k ę  w y p a d o w ą  go sp o d a rs tw a  n ie ­
m ieck iego  na r o ls k ę  i pon iekąd  
W schód . M a  on ro zb u d ow yw a n y  
a p a ra t p o r to w y  p od  w zg lęd em  
tech n iczn ym  i h a n d low ym , sta­
n o w ią c  p ie rw s zo rz ęd n y  ośrodek  
h an d lu  m orsk iego  o w y ro b io n e j 
r ep u ta c ji.

D z ięk i tem u k oszta  tran sp ortu  
p rz e z  G dańsk  są n isk ie  i s tan ov  ią 
pod  w zg lęd em  k on ku ren cy jn ym  
e lem en t p ie rw s zo rz ęd n eg o  zn a ­
czen ia . W s ze lk ie  za tem  'l ig i  p rz y ­
zn a w a n e  W  M . G dańskow i, są 
c iosem , god zącym  w  n asz ro d z in ­
n y  p ort, G dyn ię , zb u d ow an y  z ta ­
k im  nakładem  s ił i p ra cy .G d yn ia  
d z iś  n ie  za v 's ze  w y tr zy m u je  konku 
r e n c ję  z  G dańsk iem , to te ż  um ow y 
polsko -  gda ń sk ie  ju ż  obecn ie  od ­
b iły  s ię  u jem n ie  na je j  ob ro ta ch  
hanu low yc h.

M u s im y  sob ie  p o w ied z ie ć , że  
d la  nas p ew n e  doraźn e k orzyśc i 
g o sp od a rcze , m u szą  m ieć  m n ie j­
sze zn aczen ie , a n iż e li k o r z y ś ć 1 p o ­
lity c zn e , w y n ik a ją c e  z p os iad an ia  
w ła sn ego  p ortu . M om en t ten  je d ­
nak p r z e z  a u to ró w  umów- polsko - 
gd a ń sk ich  n ie  b y ł d os ta teczn ie  
w z ię ty  pod u w a gę . S p o łeczeń stw o  
je d n a k  p o lsk ie  m usi n e g a ty w n ie  
u stosu n kow ać s ię  do um ów . k tó ­
r e  n ien a le życ ie  u jm u ją  p rob lem  
k o rzy śc i z  n a ro d o w ego , p o lsk iego  
punktu  w id zen ia . G osD odarstw o 
m usi czasem  u s tęp ow a ć  w obec  1-a- 
c y j p o lity c zn ych .

R o zp a trzy m y  tu ta j d w ie  um o­
w y , a m ia n o w ic ie :  K o n tyn ge n to ­
w ą  i ce lna , p o m ija ją c  inne, ja k °  
p o s ia d a ją c e  m n ie js ze  zn aczen ie  
gosp od a rcze  i  d od a ją c  n a w ia sow o  
że  u m ow a o ob roc ie  to w a ra m i r o l­
n ic tw a . o g ro d o w n ic tw a  i ryb o ló - 
s tw a , s tw a rza  p ew p e  ró żn ice  n rę - 
d zy  cen am i a rtyku łów  ży w n o śc io ­
w y c h  w  P o ls c e  i Gdańsku, co m o­
g ło b y  zan am ow ać  obn iżen ie  ro b o ­
c izn y  w  p o rc ie  gdańsk im  do po­
ziom u  p ła c , is tn ie ją c y c h  w  P o l­

sce.
U m ow a  k on tyn gen to w a  za w ie ­

ra  z rz e c ze n ie  si"' p ra w a  do osob 
n ych  k o n tyn gen tó w  w ew n ę trz -  
iy c h  ze  s tro n y  G dańska i za p ew ­
n ien ie  m u p ro c en to w eg o  udzia łu  
w  k on tyn gen tach , u sta lon ych  d la 
p o lsk iego  obszaru  ce ln ego . N a  w y  
p aaek  zakazu  p r z e w o ż e r ia  p e w ­
n ych  to w a ró w , a w  ra z ie  ’ cb n ie ­
zbędn ośc i d la  Gdańska, tem u 
os ta tn iem u  p rz y s łu g iw a ło b y  p ra ­
w o  p rz yw o zu  zakazan ych  to w a ­
rów . Gdańsk u zyska ł pon adto pra 
w o u d z 'a łu  w  p ra ca ch  i k o rzy ś ­
c ia ch  s tąd  w y n ik a ją c y c h  w  p o l­
sk ich  to w a rzy s tw a ch  kom pen sa­
cy jn ych , a f ir m y  gdań sk ie  o t r z y ­

m ały  u a z ia ł w  Funduszu  E ks-por- 
to w ym  i p raw o  k o rzy s ta n ia  z p o ­
zw o leń  p rzyw o zu  na ty ch  zasa ­
dach, na ja k ic h  k o rzy s ta ją  firm y 

polsk ie .
W  ty ch  w aru n k a ch  G dańsk 

u zysk u je  og rom n e  w p ły w y  na u- 
k s z ta lto w a n ie  s ię  eksportu  nol- 
sk iego  i im portu , co b ęd z ie  m ia ­
ło. ja k  to  b y ło  w y że j m ów ion e, 
u jem n y  w p ły w  na ro zw ó j G d yn : 
k tó ra  będąc p o rtem  m n ie j w y ro ­
bionym  i ro zb u d ow u jącym  się, 
zn a jd z ie  s ię  w  sy tu a c ji upoś ledzo­

nej.
U m ow a ce ln a  ro zs tr zy gn ę ła  

lcw estję  p o d p o rzą d k ow yw a n ia  o r ­
g a n iz a c ji s łu żby  ce ln e j p rzep isom  
po lsk im  i za rząd zen iom  L ig i  N a ­
rodów . Od d e cy z ji M in is te rs tw a

Skarbu  p rz y s łu g u je  G dańskow i 
p ra w o  o d w o ła n ia  do W . K om isa ­
rza  L ig i  N a ro d ó w , k tó ry  m oże da­
ną d e cy z ję  u n iew ażn ić . O d tego  
są p ew n e  w y ją tk i,  d o ty czą ce  za­
m ykan ia  rach u n ków  i p od zia łu  
w p ły w ó w  ce ln ych . U m ow a  ta  tak  
że r e g u lu je  k w e s t ję  zm ian  w  ak­
tu a ln ym  s tan ie  d ró g  i p rz e jś ć  
g ra n iczn ych , u za le żn ia ją c  w s z e l­
k ie  zm ian y  od  zg od y  P o lsk i, w resz  
c ie  ro zs tr zy ga  k w e s t ję  k on tro li 
gdań sk ich  placówm k ce ln ych  
p rzez in sp ek to rów  polsk ich , d a ją c  
przy tem  M in is te rs tw u  Skarbu  p ra  
wo in g e re n c ji w  sp ra w y  p e rso n a l­
ne i o rg a n iza cy jn e  gda ń sk ie j służ 
b y  c e ln e j z  tem , że od je g o  o rze ­
czen ia  p rz y s łu g u je  od w o ła n ie  do 
W . K o m isa rza  L ig i  N a ro d ó w .

T u ta j to  p ra w o  od w o ła n ia  m o­
że s tać się czyn n ik iem  p rz ew lek ­
łych  sporów , d z ięk i k ió rym  p rze ­
k reś la  ono rzekom e k o rzy śc i i c ię ­
ża r  g a tu n k o w y  te j um ow y. S tan o­
w isko  P o ls k i ja k o  pań stw a , te ż  
n ic tu  n ie  zysku je. S tąd  w sze lk ie  
o p in je  o u m ow ach  gd a ń sk :"h . ja ­
ko o sukcesie, są  n iew ła śc iw e . W  
u m ow ach tych  p rzed ew szys tk iem  
odn os i k o rzy śc i Gdańsk, którem u 
P o lsk a  u ła tw iła  w a lk ę  z je d yn ym  
p ow a żn ym  konku ren tem , G dy­

n ią .
M ożn a  śm ia ło  m ów ić , że  P o lsk a  

n iem a s zczęśc ia  do za w ie ra n ia  
um ów , k tó re  za zw yc za j m a ją  
ten d en c je  do ob racan ia  s ię  na je j  

n iekorzyść .
I? M .

Sprzedamy uroń, jak inni ciiSeb i szynki
P rz e k u  is tw a  w  h a n d lu  b ro n ią  n a  o o rz ą d k u  d z ie n n y m

G łośna sp raw a  am erykań sk ie j 
w y tw ó rn i b fo n i n ie  p rz es ta je  za j 
m ow ać  o p in ji p u b liczn e j. W  je d ­
nym  z an g ie lsk ich  d z ien n ików  u- 
k aza l s ię  w y w ia d  d yrek to ra  to ­
w a rzy s tw a  „S o le y  A rm am en ts  
C o " ,, k tó ry  o św ia d c zy ł m. in . :

„D ziw ne jest, że Ameryka, kraj ko 
rnpeji, oskarża poważne firmy bry­
tyjskie. Ludzie w  Waszyngtonie opo­
wiadają tajemniczo o przekupstwach, 
jakby słyszeli o nich po raz pierwszy. 
Nasi przedstawiciele w małych pau- 
stwach często są przyjmowani przez 
urzędników w  mundurach kapiących 
zlotem. Urzędnicy ci otrzymują upo­
sażenie w  wysokości najwyżej !2  
funtów miesięcznic. Oczekują oni od 
nas wynagrodzenia nadzwyczajnego, 
tak, jak tragarz sw oiego napiwku.

W  każdej tranzakcji eksportowej 
bronią rząd brytyjski przed udziele­
niem zezwolenia wymaga dokład­
nych informaeyj. Naszym najlepszym 
klientem są Chiny. Kupujemy i sprze 
dajemy materjał wojenny tak, jak in­

ni masło albo szynki. T o  jest, jak 
wszędzie, sprawa podaży i popytu. 
Cały handel materjąłem ymjennym 
potępia jaknajostrzej komisję śled­
czą w  W aszyngtonie’ .

Nic dziwnego, że dyrektor „So­
ley Armaments Co‘‘ jest ziryto­
wany, Oto przed komisją śledczą 
odczytano list tej firm y dc pevy- 
nego przedsiębiorstwa amerykań­
skiego. W liście tym firma angid 
ska oferuje sprzedaż należącego 
ao rządu angielskiego, materiału 
wojennego, pisząc m. in.:

„P o n ie w a ż  je d n ak  je ste śm y  za ­
leżn i od ró żn ych  p o lity k ó w  a n ­
g ie lsk ich , będ zie  d la  n a s  rzeczą  
t ru d n ą  zaw rzeć  d łu g o te rm in o w e

u m ow y".
C h od z iło  tu zd a je  s ię  o ce low e  

podsu n ięc ie  b ro n i p rzezn aczo n e j 
d la  C h ińczyków .

P oza tem  je s zc ze  w y sz ły  na ja w  
rozm aite  u s ilow an e  p rzeku pstw a  

w  B o liw ji  i w  B ra z y lj i .  O kaza ło  
s ię  d a le j, że  f irm y  am erykańsk ie  
w  1933 r. sp rzed a ły  A m e ry c e  P o ­
łu d n io w e j 125 sam olo tów  ora z  
p o s iad a ły  ta jn e  p lan y  n ow ych  
typ ów  h yd ro p lan ó w , poch odzące  
z m in is te rs tw a  w o jn y  Stanów/ 
Z jedn oczon ych . P la n y  to  b y ły  
sp rzed aw an e  firm o m  za g ra n ic z ­

nym-
Podobn o w  n a jb liż szym  czas ie

Dalsze zoioty w Hiemczecn
W Czechosłowacji klęs&a nieurodzaju

N a  p o d s ta w ie  sp raw ozd an ia  u- szy o 5,9 p roc., ję c zm ien ia  w y żs zy

rzęd o w ego , te g o roc zn y  zb ió r  zbóż 
w  N iem czech  szacow any je s t  v 
począ tku  w rze śn ia  r. b. na 20,52 
m ilj.  tonn, c zy li o 373 tys . tonn  
w ię c e j n iż  w ed łu g  szacunku s ie rp ­
n io w ego  i o 1.274 tys. tor.n w ię c e j, 
n iż  w ed łu g  szacunku lip cow ego . 
S zczegó ło w e  dane są n astęp u ją ce  
(w  m ilj.  t o n n ) : zb ió r  p szen icy
4,51, ży ta  7 56, ję c zm ien ia  3,12, 
ow ca  5.33. D an e te o d p ow ia d a ją  
n a stęp u ją ce j p rzec ię tn e j z hek tara  
(w  q . ) : p szen ica  19-9, ży to  16,8, 
ję c zm ie ń  oz im y 2 2 ,0 , ję c zm ie ń  ja ­
r y  18,5, ow ieo  16.9. W  p o rów n a ­
n iu  z szacunkiem  lip cow ym  w ię k ­
szym  okaza ł s ię  p rzed ew szys tk iem  

zb ió r  p szen icy .
T e go ro c zn e  zb io ry  w  N ie m ­

czech  są w  ten  sposób n aogó ł w ięk  
sze od p rzec ię tn e j d z ie s ię c io le tn ie j 
(1924 —  1933). W  s zczegó ln ośc i 

u rod za j zb óż  ch leb ow ych  je s t  w y ż

o 6,4 p roc. i ty lk o  zb ió r  ow sa je s t  
m n ie js zy  o 16,4 proc In ten syw n e  
p op ie ra n ie  p rzez  rząd  u p raw y  na­
s ion  o le is ty ch  ora z  ro ś lin  w łó k n i­
stych , d op row ad ziło  do w zros tu  
p ow ie rzch n i u p ra w y  w  p o rów n a ­

niu z pop rzedn im  '-okiem  —  p rz e ­
szło 5 ra zy  o ra z  do p rzoszlo  6-k rot 
nego w zros tu  zb io rów  Z b ió r  lnu 
je s t  stosunkow o g o rs z y  od  ze sz ło ­
roczn ego , a le. w  zw ią zk u  z bardzo 
pow ażn ym  w zros tem  p ow ie rzch n i 
u p raw y, w zró s ł on w  lic zb ach  bez­
w zg lęd n ych  o 66 p ro c ,

♦

P ; smo „V e n k o v “  p od a je  że  zb iór 
zbóż w  C zech os łow a c ji b ęd z ie  w  

r. b. o 30 p roc. n iższy  n iż  w  r. ub. 
P rz ew id y w a n a  w ysokość  zb io rów  

w yn ie s ie  472 tys- w a go n ó w  w obec  
694 tys. w  1933 r. Z b ió r  ku ku ry­

d zy  sp od z iew an y  je s t  w  ilo śc i 
10 .0 0 0  w a go n ó w *

m a ją  w y jś ć  na ja w  sen sacy jn e  
s zc ze gó ły  dos taw  m a te r ja łu  lo t­
n ic zego  d la  R o s ji.  ,

N a c z e ln y  d y rek to r  zakładów ' 
„V ie k e rs  A rm s tro n g " ,  C raven , w  
w y w ia d z ie , op u b lik ow an ym  na 
lam ach  p a rysk ie go  „M a t in " ,  t łu ­
m aczy  s ię  w  zw iązku  z  od czy ta ­
niem  p rzed  k om is ją  w aszyn g to ń ­
ską je g o  lis tu , w  k tó rym  p isze  o 
pew nym  „p r z y ja c ie lu  a n g ie lsk ie j 
a d m ira lic ji ,  k tó ry  usunął p rzes z ­
kody  w  u d z ie lan iu  zam ów ień  f i r ­
m ie „V ie k e rs  A rm s tr o n g "  na ło ­
d z ie  p u dw odn e".

C raven  tw ie rd z i,  że n .e  pam ię­
ta  dobrze, k ied y  tak i lis t  p isa ł 1 
o kim . M a  on jed n a k  ty lu  p r z y ja ­
c ió ł w śród  o f ic e ró w  m aryn a rk i 
a n g ie lsk ie j,  że  n ie  uw aża, aby 
ok reś len ie  „ p r z y ja c ie l "  m ogło  
m ieć ja k iś  u k ry ty  sens.

S tw ie rd z ić  n a le ży  w  św ie tle  
d o tych czasow ych  w y n ik ó w  p rac 
k om is ji ś led cze j, że  s tosun k i w  
m ięd zyn a ro d o w ym  p rzem yś le  
zb ro jen io w ym  b y ły  m ocno skan­
da liczn e . Z a ró w n o  sposoby u zy­
sk iw a n ia  zam ów ień , ja k  l -nieli­

czen ie  s ię  fa b ry k a n tó w  b ron i z 
in te resam i ich  państw , za s łu gu ją  
na n a jsu ro w sze  n a p ię tn ow a n ie .

Zamówienia sowieckie
dla hut

W  końcu b ie żą cego  m ies iąca  
udać s ię  m a do M osk w y  d e leg a c ja  
p i-zem yslovvców  gó rn oś lą sk ich , ce 
!em  p rzep ro w a d zen ia  ro zm ów  o 
n ow e zam ów ien ia  h u tn icze  N o ­
w e  za m ów ien ia  h u tn icze  d o ty ­
czyć  będą  lo s ta w y  że la za  i s ta1: 
m aszyn ow e j, w a r to śc i k ilku  m il­
jo n ó w  z ło tych .

Sklejane 20-złoiówk:
U rzęd y  p o lic y jn e  o trzym a ły  

o s trze żen ie  p rzed  n ie zw yk le  w y ­
ra fin o w a n y m i oszu stam i, k tó rzy  
p u szc za ją  w  ob ieg  sztu kow an e 
20 -zło tów k i. O szu stw o to  p o le g a  
na tem . że  z dz es ięc iu  au ten ­
tyczn ych  bam enotów  2 0 -złoto- 
w yeh , przĆz ro z c ię c ie  ich  na d rob ­
ne sk raw k i, zesztu k ow an ych  zosta  

je  1 1  bankn otów .

K a żd y  z ty ch  bankn otów , rzecz  
o c zyw is ta , k ró ts zy  je s t  o pó ł 
cen tym e tra  od a u ten tyczn ych , po 
zatam  b ra k u je  im  p ew n ych  częśc i 
n u m era c ji i o rn a m en tów . O szu ­
ści lic zą  na b rak  s p o s trze ga w czo ­
ści ze s tron y  p u b liczn ośc i. K ilk a  
tak  sp rep a row a n ych  2 0 -z ło tć- 
w ek  za trzym an o  ju ż  w  u rzędach  
pocztow ych .

W KILKU WIERSZACH

Strajk bidzie u* u 1 0  trwały
Znów krwawe zanurzenia

W A S Z Y N G T O N , 13. 9. ( P A T . ) .  
K o m is ja  rząd ow a , k tó ra  u s iłow a ­
ła  doprow  id z ić  ao p orozu m ien ia  
p om ięd zy  w ła ś c ic ie la m i zak ład ów  
tkack ich , a s tra jk u ją c ym i robotn i 
kam i. z r e zy g n o w a ła  z d a ls zych  w y  
s iłk ó w  w obec  n iep rze jed n a n ego  
s tan ow isk a  fa b ry k a n tó w , n ie zga - 
d za ją cy ch  s ię  na żadn e p ro p on o ­
w an e  im  p od s ta w y  p orozu m ien ia .

S p raw ozd an ie , op ra cow a n e  p rzez  
k om is ję , s tw ie rd za  n iep ow od zen ie  
je j  w ys iłk ó w , d a ją c  jed n o cześn ie  
w y ra z  p o g lą d o w i, iż  w  ra z ie  za ­
s toso w an ia  in n ych  m etod  m o żn a ­
b y  w k ró tc e  doprow m azić do sp ra ­
w ie d liw e g o  i sku teczn ego  za ła t­
w ien ia , za ta rgu .

N a ra z ie  o b y d w ie  s tron y  p rz y ­
g o to w u ją  s ię  do d łu g o trw a łe j w a l

jony funduszu inwestycyjnego
wracają do kas państwowych

W p ro w a d zen ie  bon ów  in w es ty ­
c y jn y ch  m ia ło  na ce lu  s tw o rzen ie  
n ow ego  środka o b ie go w ego . D la  
za ch ęcen ia  lu d z i do p o s łu g iw a ­
n ia  s ię  bon am i zam ias t p ien ięd z ­
m i nadano bonom  lic zn e  p r z y w i­
le je .  Jak  w iadom o , bon y  w y m ie ­
n ian e są w ed łu g  p e łn e j w a rto śc i 
n om in a ln e j p rzez  w szys tk ie  kasy 
U rzę d ó w  S karbow ych , o ra z  p r z y j ■ 
m ow an e  bez o g ra n ic ze ń  na p o k ry ­
c ie  w sze lk ich  zo b o w ią za ń  w ooec  
Skarbu P a ń s tw a . P r z y jm u ją  je  
w ięk sze  banki, kom una lne kasy 
oszczędn ości, za rzą d y  m iast, a 

n a w et w ięk sze  sk lepy.
D la  ro zp ow szech n ien ia  obrotu  

bon ów  w p row ad zo n o  te ż  lo so w a ­
n ia  p rem jow e . Co ty d z ień  losu je  
s ię  70 bon ów  in w es ty c y jn y c h  po 
25 zł., za k tó re  w ła ś c ic ie le  o trzy ­
m u ją  po 10 0  zł.

M im o  tych  w szys tk ich  p r z y w i­
le jó w  o b ró t bonam i je s t  bardzo 

m ały.
N a  d z ień  28 lu tego  w a rto ść  

w yp u szczon ych  bon ów  w  ob iegu  
w y n o s iła  2466.725 zł. N a  1  lip ca  
b, r. bonów  w  ob roc ie  p ozos ta ­
ło 3.587.475

T ro c h ę  le p ie j r ze cz  p rzed s ta ­
w ia  s ię  na 1  w rześn ia , bo ob rót 
w zrós ł o p rzesz ło  m iijo n , przy 
n ie w ie le  w ięk szym  w zro ś c ie  sum y 
w yp u szczon ych  bon ów . W  każdym  
ra z ie  bon y  w  ob roc ie  n ie  o s ią gn ę ­
ły  je s zc ze  an i razu  je d n e j tr z e c ie j 
b on ów  w yp u szczon ych . P ie rw s za

em is ja  bon ów  w y n o s iła  1 0 ,000.000 
a rzą d  zam ie rza  ich  em itow a ć  na 
100.000.000.

k i. S tra jk u ją cy  za p e w n ia ją  sob ie  
pom oc in n ych  zw ią zk ó w  rob o tn i 
czy  eh, p rzem ys ło w cy  w zm a g a ją  
s traż, b ro n ią cą  fa b ryk .

P rz ew o d n ic zą c y  A m eryk a ń sk i :j 
F e d e ra c ji  P ra c y  o zn a jm d , A  
zw ró c i s ię  ao P re zy d e n ta  Roose- 
ve lta , b y  p rz ed s ta w ić  mu sy tu a ­
c ję , ja k a  ob ecn ie  w y tw o rz y ła  s ię  
w  p rzem yś le  w łó k ien n ic zym  w  
St. Z jed n oczn ych .

N O W Y  J O R K , 13. 9. ( P A T .  —  
W  m ie js c o w o śc i W o on so ek e t w  
R h ode  Is la n d  doszło  do o s trego  
s ta rc ia  p om ięd zy  s tra jk u ją c ym  ro 
bo tn ik am i zak ład ów  tkaćK ich , a 
m ilic ją , k tó ra  b y ła  zm u szon a do 
u życ ia  b ro n i p a ln e j. P ow o d em  
s ta rc ia  b y ły  u s iłow a n ia  p ię c io ty ­
s ięczn ego  tłum u  ro b o tn ;k ów  p rz e ­
d ostan ia  s ię  na te ren  fa b ry k i, 
g d z ie  p ra cu je  300 ro b o tn ik ó w  
pod och ron ą  s tra ży  fa b ry c zn e j.  W  
s ta rc iu  dw óch  p o lic ja n tó w  i 2 -ch 
m ilic ja n tó w  zos ta ło  ran n ych  ka ­
m ien iam i, ja k ie  tłum  rzu ca ł na 

p o lic ję .

S P A D E K  B EZRO BO CIA  
W  N IE M C Z E C H

Liczba bezrobotnych w  Niemczech 
wyniosła z początkiem września r h. 
2.398.000 osób, czyli spadła w tiągu 
sierpnia o dalsze 28 tys. osób.

Ł O T E W S K A  P O L IT Y K A  
D E W IZ O W A

Jako dalszy ciąg zarządzeń, zmie­
rzających d oograi.iczenia przywozu 
zagranicznego na Łotwę, wydane zo­
stały ostatnio przepisy w  sprawie 
wprowadzenia przez instytucje ban­
kowo prywatne i  rządowe specjal­
nych kont dewizowych tylko na pod­
stawie każdorazowego pozwolenia 
łotewskiej K om is ji Dew izowej. Do­
tychczas wprowadzone konta ulegną 
zlikw idowaniu z dniem 1  paździer­
nika r. b., o ile  K om isja  Dewizowa 
nie zgodzi się na dalsze ch utrzy­
manie.

T A R G I  C H M IŁ L A R S K IE  
W  L U B L IN IE

K om itet Targów  Chmielarskich W 
Lublinie postanowił na posiedzenia 
w  dniu 8 września r. b. odroczyć 
teram i otwarcia Targów  Cbmiolar- 
skieb na dzień 2 1  września r. b. 2 a 
powyższą decyzję K om itetu  Targów  
wpłynęły tegoroczne spóźnione zbio­
ry  chmielu, co spowodowało, że plan­
ta torzy  nic są w  chwili obecnej p rzy ­
gotowani do wysyłk i chmielu na 
Targi.

N A B IA Ł

Sytuacja na rynku m ailarskim  po­
zostawała w  tygodniu od 4 do 10 
b. ni. naogół bez zmian N a  rynku 
angielskim  tendencja była nieco 
mocniejsza, skutkiem czego w Ko-, 
pcnliadze można było podwyższyć 
notowanie rozliczeniowe na 184 ko­
rony za 10 0  kg. (plus 8 kor.), na­
tomiast notowania masła polskiego 
u trzym ały się ty lko na poziomi® z 
zeszłego tygodnia, częśc-owo nawet—  
w  odniesieniu do I I  gatunku —  w y ­
kazując tendencję zniżkowa. Ceny 
wahały się od 56 do 60 szyi. za 
1 cwt ioco Londyn.

Sytuacja na kra jow ym  rynka ma- 
ślarsjdm pozostawała bez znaczniej ■ 
szych zm ian Na, rynku ja ji ź jp k im  
sytuacja bez zmiany. IV  drcfbuym 
hurcie notowania wynoszą 1 .0 0  zł. 
do 1.05 zl. za mendel, v detalu —  

1 . 1 0  zł.

0 .uuilsf awmezy
riJa rolników

Co roku  po żn iw ach , c ię żk ie  po­
ło żen ie  ro ln ik ó w  zm usza ich  do 
w czesn ego  w yzb yw an ia  s ię  zboża 
po cenach  stosun kow o n isk ich . 
G łów n y  w ię c  za rob ek  ze  sp rzed a ­
ży  zboża  d os ta je  s ię  do k ieszen i 
p ośredn ików , k tó rzy  ku pu ją  tan io  
na je s ien i, żeb y  potem  sp rzedać  
po lep sze j c en ie  w  z im ie  c zy  na 
w iosn ę  Jes t to z ja w isk o  n iew ą tp li 
w ie  s zk od liw e  z punktu w id zen ia  
gosp od a rk i n a ro d o w e j. P o ra d z ić  
m ożna na to, p rz ez  dan ie  do dyspa 
zy c ji r o ln ic tw a  od p ow ied n ich  ź ró ­
deł k red y tu  za s ta w n ic zego  pod  
zboże ce lem  za trzym a n ia  m oż lii-  
w ie  du że j je g o  częśc i w  rękach  
ro ln ic tw a . Skarb  w y a syg n o w a ł 
na tak ie  p ożyczk i 30,000.000, a le 
k red y t ten  je s t  ju ż  d z is ia j zu pe ł­
n ie  n iem al w y c ze rp a n y . M im o to 
podaż ży ta  na g ie łd a ch  k ra ­
jow ych , w yn o s i około 6.000  t. 
d z ien n ie , is tn ie je  w ię c  w  da lszym  
c iągu  n ieb ezp ieczeń s tw o  p rzed ­
w czesn ego  w y zb yc ia  s ię  zboża 
p rzez ro ln ic tw o .

R ozu m ie ją c  sy tu ac ję , R ada Na-

Cery zbo a w kraiu i zagranica
Przeciętne tygodniowe ceny czte­ W ilno 18,27 15,56 — 14,92

rech głównych zbóż w  okresie od Katowice 2 1 , 1 1 16,97 — 15,54

3-go do 9-go września 1934 r. wed­ Kraków 20,15 16,27 — 13,37

ług obliczenia biura Giełdy Zbożo- Lw ów 18,12 16,62 — 12,75

wo-Towurowcj w  W arszaw ie. Ccny G IE Ł D Y  Z A G R A N IC Z N E
rozumieją się za 10 0  kg. w  z otych. i

Pszen. Żyto OwiesJęczm.
G IE Ł D Y K R A JO W E Berlin 41,60 33,28 42,64 36,50

Pszen. Żyto Jęczm Owies Hamburg 19,14 14,83 19,44 13,18
W arszawa 20,00 17,25 21,25 14,87 Praga 36.59 28,54 30.36 25,45
Gdańsk 19,83 19.07 23,83 17,08 B-no Mor. 34,32 26,84 29,59 24,53
Poznań 19,24 17,67 21,75 16,82 Wiedeń 33,59 25,19 29,12 22,25
Bydgoszcz 19,07 17,67 21-87 16.S6 Liverpool 17,09 — — 18,06

Łódź 21,12 16.87 — 15,81 Chicago 21,58 17,31 24,13 20,43

Lublin 18,30 16,25 18,00 1.3,75 Buenos A. 12,14 — — 10,47

Równe W ł. 16,31 14,95 18,06 13,85 .

cze ln a  o rg a n iza cy j z iem iań sk ich  
zw ró c iła  s ię  z n a stęp u ją cą  p ” ośbą 
do Z w ią zk u  Izb  i O rg a n iza c y j R o l­

n ic zych  R . P .

„W o b ec  fak tu , 
p rzez  w ła d ze  rzą d o w e  sum y k red y  
tu r e je s tro w e g o  i z a lic zk o w ego  
w  w ysok ośc i 30 m il j .  zt. są ju ż  na 
w ycze rp a n iu  w sk u tek  w y k o rzy s ta ­
n ia  ich  p rzez  ro ln ., p o w s ta je  ko­
n ieczn ość  p o d ję c ia  n a tych m ia s to ­
w ego  d em arch e w o b ec  odn ośnych  
w ład z  o p rzy zn a n ie  n o w e j tra n ­
szy  k red y tu  na te  ce le . K o n ie c z ­
ność ta  s ta je  s ię  tem  a k tu a ln ie j­
sza, że  podaż ży ta  na ryn ek  p rzez  
p rod u cen tów  je s t  je s zc ze  c ią g le

]\a giełdach
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

S a lu ty : Dolar 5,20,5; frank *  anod 
ski 34,85; irank  szwajcarski 177,30; 
funt Hzteriing 26,10; m arka m on ie ­
cka 193; szyling austrjacki 99,60; jło- 
rona czeska 21,810.

M onety: Dolar złoty 8,91; rubel 
złoty 4,58,5.

D ew izy : Berlin  210,50, B elg ja
124,19; Jdańsk 172,95; Holandja 
358,25; Londyn 26,14; N ow y  Jork 
5,21,75- N ow y Jork kabel 5,22,25; 
Paryż 34,86,5; r r a g a  21 99; Szw aj­
car j j  172,58; Sztokholm 134,90" W ło ­
chy 45,39.

Pap iery  procentowe: 3 nroc. Poż. 
Budowlana 45; 4 nr/c. Poż. Dolaro 
wa 52,80; 4 proc. Poż. inw estycyjna 
117,75; 5 proc. Poż Konwersyjna

iż  a sygn ow an e  ’ 65,75; 5 pro, Poż. Kole jow a 60,
6 proc. Poż. Dolarowa 70,25; 8 proi 
Poż. Dillonowśka S?; 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjna 71,87; 7 proc. Poż. Do 
larowa W arszaw y 62,5; 7 pnoc Poż. 
Śląska 64,75; 4 5 proc. L is ty  Zast. 
Ziemskie 52,75; 5 proc. L. Z. T . K . 
m. W arszaw y 73

A k c je : Bank Polski 91,75; L ilpop  
10,15; StaracnowLe lł.3u  W arsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cuksu 23,50; Ostro­
w iec 20,50; Modrzę jów  3,80; tta- 
berbusch 36,75.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A 

W arszawa, 12. 9. —  Giełda zboio-
. wa flanco W arszaw a za 100 kg,: ży-

bardzo duza i ja k k o lw iek  m ożn a-, to j  standard 17,00— 17",60; pszenica
by sądzić , że  je j  k u lm in a cy jn e  na- jedn. stara i nowa 748 g l 20— 2: ; 
s ilen ie  ju ż  m in a ło , to jed n ak  pszenica zbierana stara i nowa 737 
, . , ,, . . „  gl. 19— 20; owies jednolity 46? gl.
d z ien n y  o b ró , zytern jna w szys t- HOwy 1 5 — 16. ow jes jednolity nary
kich g ie łd a ch  k ra jo w y c h  w yn o s i 17,00— 11,50; owies zbierany 438 gl. 
je s zc ze  c ią g le  ok. 7 do 8.000 tonn. nowy 14,5o— 15,00; ow*es «bierau;

Star.} 16,00— 16,50; jęczm.cń p izem . 
W  ra z ie  da lszpgo  trw a n ia  ta k ie j 632 gl. 17— 18; jęc/mień browarny 
du że j c ią g le  p od aży  ży ta  p rzez  ro i 20,50— 22,00, groch nolny z workiem

30— 32; groch W ik torja  z work 47,50 
— 5U,00; wyka 23— 24; peJuBzŁ a 23—  
24; rzepak i rzepik zimowy 12 -44J 
rzepak i rzepik letni 38—-40; łubin 
niebieski 9,00— 9.50; łuoin żółty 10,50 
— 11,50; koniczyna biała surowa o 
czystości 97 proc. 90— 120; koniczy­
na biała surowa 70— 90; mak nieb. t  
workiem 46— 50; mąka pszenra gat. 
7 T  34— 36; I O 32 -34: 1 E 30—82;

ników-, p o w s ta je  zu p e łn ie  uzasad­
n iona obaw a, iż  r o ln ic tw o  w  szero  
k ich  sw ych  w arstw 'aen  w yp rzed a  
s ię  ze zn aczn e j ilo ś c i p os iadan ego  
p rzez  s ieb ie  ży ta  p rzed tem , n im  ce 
ny cw en t. u legn ą  zw y żce  w  d a l­
szych  m ies iącach , c zego  za rów n o
ze w zg lęd u  na z ly  s ta r  zb io rów  w  „ E ^  t  n  B 2&_ 28. u  D
ca łym  św iec ie , ja k  te ż  i u nas w  25— 26 I I  F- 24— 25; I I  G 23— 24;
P o ls ce  n a leży  o czek iw ać . W o b ec  
kon ieczn ośc i w ięc , choćby ty lko  
zapob ieżen ia  tem u, aby n ie  n astą ­
p ił n ie s p ra w ie d liw y  p od z ia ł docho 
du spo łeczn ego  z ty tu łu  r e a liz a c ji 
p lon ów  R . N  O. Z. zwrraca  się  do 
W . P a n ó w  z u p rze jm ą  p rośbą o 
p od ję c ie  sta rań , ce lem  uzyskan ia  
d la  ro ln ic tw a  n ow e j tra n szy  k re ­
dytu  za s ta w n ic ze g o ".

N o w a  tran sza  k red y tu  za s ta w ­
n iczego  b y łab y  n ie w ą tp liw ie  w ie l ­
ka pom ocą d la  .naszego ro ln ic tw a .

gat. I I I  A 22— 23; mąka żytnia I 
95 p-oc. 25— 26; mąka 0-65 pruc. 
24--25; I I  gat. 19— 20, mąka żytnia 
razowa 19— 20; mąka żytnia pośled­
nia 15,50— 16,50; rtręby pszenne gr. 
stand. 12,00— 12,50;. pszen. średnie
11.50— 12,00; otręby pszenne miałkie
11.50— 12,00; żytnie 10,50— 11,00; ku 
chy lr.iane 19,00— 19,50; rzepakowe
14.50— 15,00; kuchy słonecznikcwe 
42-44 proc. 19,00— 20,00; śruta aoju 
wa 22,00— 22,50; siemię lniane 42,00 
— 43, 00. Ogólny obrót 5.494 tońn w 
tem żyta 4.373 tonn Usposobienia 
stałe.


